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i dezercyi i o grożącej za te przewinienia karze 
śmierci, poczem odczytał rotę przysięgi, która brzmi: 

„W  obliczu Boga Wszechmogącego przysięgamy 
uroczyście, że Jego Apostolskiej Mości, naszemu 
Najjaśniejszemu Monarsze i Panu, Franciszkowi Jó­
zefowi I, z Bożej łaski cesarzowi Austryi, królowi 
Czech i t. d., królowi Apostolskiemu Węgier — wier­
ność i posłuszeństwo zachowamy, że Najjaśniejszego 
Pana, generałów i wszystkich innych przełożonych 
naszych i starszych słuchać będziemy, ich czcić 
i bronić, oraz nakazów i rozkazów ich w każdej 
służbie dopełniać będziemy, że przeciw każdemu nie­
przyjacielowi, ktokolwiekby nim był, gdziekolwiekby 
tego Najwyższa wola Jego Cesarskiej Mości od nas 
wymagała, na wodzie i lądzie, w dzień i w nocy, 
w bitwach i szturmach, potyczkach i przedsięwzię­
ciach wszelkiego rodzaju, słowem na każdem miej­
scu i przy wszelkich sposobnościach dzielnie i mę­
żnie walczyć będziemy, że naszych wojsk, chorągwi, 
sztandarów i dział w żadnym razie nie opuścimy, 
że z nieprzyjacielem w żadne bynajmniej porozu­
mienie wchodzić nie będziemy i zawsze tak, jak 
tego wymagają po nas ustawy wojskowe i jak to 
na uczciwych żołnierzy przystoi, zachowywać się,
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ze czcią żyć i umierać chcemy. Tak nam, Panie 
Boże, daj Amenlu

Legioniści podnieśli prawe ręce do góry, po­
wtarzając odczytywane słowa.
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Po przysiędze Legioniści uformowali się w ko­
lumny poczem odbyła się defilada całego Legionu.

Na teatrze wojny europejskiej.
Ubiegły tydzień przyniósł w bieżących wypad­

kach zmiany o'brzymie, trudne wprost do pomyśle­
nia — gdyby'nie były rzeczywistością. Zwycięski po­
chód armii niemieckiej zamienia się na pogrom FraDcyi. 
Awangardy niemieckie zaalarmowały już przednie 
forty Paryża, biorąc po drodze nawet znaczne twier­
dze, jak Compiegne, Nancy, Maubege i Amiens. Bez 
wystrzału opuścili Francuzi Reihms i Rouen — fi- 
nis Galliae 1 — zaiste nieoczekiwany — ofenzywa 
Niemiec przeobraziła się w „pochód na Paryżu. 
Armia francuska cofa się stale, czyniąc jeszcze bo­
haterskie wysiłki, w czem pomagają jej korpusy an­
gielskie, — lecz to wszystko zda się być bezcelo- 
wem, bo w żadnym punkcie nie wstrzymują Niem­
ców, idących ławą i zwycięsko. Rząd republiki 
wraz z prezydentem i urzędowymi dziennikami uciekł 
już z Paryża do Bordeaux, i stamtąd bezskutecznie 
zagrzewa Francuzów do oporu kłamliwemi wieściami


